


 

Rycina 1: Mapa wycieczki geologicznej po Rudzie Śląskiej. Podkład topograficzny z 
geoportal.gov.pl. 



Wstęp 

Geologii można uczyć się wszędzie, ale najlepiej w terenie. Przyroda jest najlepszym 
edukatorem, który ma naturalne narzędzie ku temu. Poligon geologiczny jest wszędzie, tyle 
tylko, że trzeba się niego nauczyć czytać. I tutaj potrzebna jest rola geologa, który wskaże jak 
to robić. Proszę potraktować niniejszą wycieczkę, jako lekcję “czytania” geologii. Ruda Śląska 
ma bardzo bogatą historię geologiczną, która wpłynęła na rozwój społeczno-ekonomicznych 
podczas jej istnienia.  

Wydobycie węgla na terenie dzisiejszej Rudy Śląskiej rozpoczęło się co najmniej od drugiej 
połowy XVII wieku, jednak za pierwszą podziemną kopalnię węgla kamiennego w tym rejonie 
uważa się uruchomioną 20 listopada 1751 r. kopalnię "Brandenburg". Węgiel kamienny był 
już eksploatowany na Górnym Śląsku, a obfite zasoby przyciągały przedsiębiorców-
inwestorów, którzy otwierali różne gałęzie przemysłu czy usług handlowych. Na tych 
podwalinach dochodziło do rozwoju lokalnych społeczności.  

 

Rycina 2: Przykładowy dom z czerwonej cegły w Rudzie Śląskiej. 

Nie tylko węgiel był skałą, która była potrzebna. Działalność kopalni węgla kamiennego na 
Górnym Śląsku jest prowadzona metodą podziemną. W takich przypadkach powstają komory 
i inne przestrzenie eksploatacyjne, które ze względów bezpieczeństwa i stabilizacji górotworu, 
muszą być zasypane. W tym celu używa się piasku. W Rudzie Śląskiej (m.in. w dawnych 
dzielnicach, jak Ruda, Bielszowice, Halemba) wydobywano piasek w piaskowniach 
odkrywkowych, jak np. przy Kopalni Węgla Kamiennego (KWK) „Karol”, gdzie eksploatacja 
piasku była powodem powstania Burloch Arena. Dzisiaj w takich miejscach, o ile nie zostały 
zabudowane domami lub innymi budowlami, są miejscem utworzenia się stawów i jezior. 



Innym bardzo cennym i pożądanym surowcem jest glina potrzebna głównie na produkcję m.in. 
cegieł. W Rudzie Śląskiej glinę do produkcji ceramiki budowlanej wydobywano w złożach 
"Bielszowice-Ruda Śląska" oraz "Bielszowice II", które znajdują się w dzielnicy Bielszowice i 
były eksploatowane na małą skalę jeszcze w 2002 roku. Dzisiaj nie mamy już wychodni gliny, 
którą można oglądać w Rudzie Śląskiej, ale przechadzając się wąskimi uliczkami tego miasta 
możemy podziwiać domy wybudowane z czerwonej cegły. To właśnie relikt tamtych złóż, który 
pozostał w formie użytkowej do dnia dzisiejszego. 

Poniżej opisana wycieczka będzie zawierały trzy miejsca warte do odwiedzenia w Rudzie 
Śląskiej. Będzie to rejon ruin Zamku Rudzkiego, pozostałości pokopalniane Kopalni 
Franciszek, oraz kamieniołom piaskowca karbońskiego, zwany potocznie Steinbruch. W 
każdym z takich miejsc możemy zobaczyć jak geologia wpłynęła na lokalne społeczeństwo, 
kulturę, historię oraz jak wpływa dalej na dziką naturę. Niech zaproponowany spacer będzie 
inspiracją do dalszego podglądania i rozumienia przyrody!  

Punkt 1. Ruiny Zamku Rudzkiego (Wiktora Bujoczka, 41-700 Ruda Śląska) 

DOJŚCIE 

Aby dostać się do ruin należy wejść na wydeptaną drogę polną, która rozpoczyna się na 
skrzyżowaniu ulic: Szczęść Boże, Marii Skłodowskiej-Curie oraz Wiktora Bujoczka. Należy 
przejść ok 150 m w kierunku południowym. Ruiny zamku leżą za pozostałościami domu Karola 
Goduli. Za ruinami biegnie Ścieżka Edukacyjna - Rów Rudzki. 

CO MOŻNA TAM ZOBACZYĆ? 

Historia Zamku Rudzkiego obejmuje jego: 1) budowę w XIV wieku przez ród Rudzkich, 2) 
przebudowę w pałac w XVIII i XIX wieku w stylu neogotyckim, 3) zniszczenie podczas II wojny 
światowej i 4) obecny stan ruiny, z której zachowały się tylko fragmenty murów i piwnice. 
Obiekt ten, początkowo warowny, należał następnie do takich właścicieli jak Jan Gierałtowski 
i ród Ballestremów, stając się po wojnie terenem zapuszczonym. W 1945 roku zamek został 
spalony przez żołnierzy Armii Czerwonej, co doprowadziło do jego ruiny. 



 

Rycina 3: Obecny stan ruin Zamku Rudzkiego. 

Dziej poza fragmentami ścian i obudową piwnic wiele nie zobaczymy. Tak naprawdę znajduje 
się tam materiał budujący powyższe elementy w postaci wymieszanych skał, cegieł i resztek 
zaprawy murarskiej. Jeśli chodzi o skały to znajdziemy tam, materiał, który był pozyskiwany 
w lokalnych łomiankach (piaskowce), skały z hałd powęglowych (mułowce, iłowce), skał 
polodowcowe zebrane na lokalnych polach (granity, gnejsy) oraz czerwone cegły. 



 

Rycina 4: Rekonstrukcja krajobrazu karbońskiego rejonu Rudy Śląskiej. Dominującymi 
roślinami były wtedy widłaki, skrzypy i paprocie, które osiągały wysokość do 
kilkudziesięciu metrów wysokości.  

Skały osadowe, które tam znajdziemy są wieku karbońskiego. Piaskowce mają różne 
uziarnienie, ale ich cechą charakterystyczną jest fakt, że można doszukać się w nich 
skamieniałości. Najczęściej są to odciski skrzypów karbońskich, które najłatwiej mogły 
zachować się w takim materiale. Mułowce i iłowce nie występują na powierzchni Rudy Śląskiej 
w dużych ilościach. Fragmenty, które znajdujemy w ruinach mają wielkość do 20-30 cm 
średnicy. Najprawdopodobniej zostały one wybrane z hałdy którejś z kopalń węgla 
kamiennego na terenie miasta.  



 

Rycina 5: Przykłady skał osadowych wieku karbońskiego, które można znaleźć w 
pozostałościach murów ruin Zamku Rudzkiego. A) Piaskowiec. B) Mułowiec. 

Lodowce i lądolody transportują ogromne ilości materiału skalnego, który później osadzają w 
różnych formach. Najczęstsze skały polodowcowe to: 1) gliny lodowcowe – mieszanina iłu, 
piasku, żwiru, a nawet głazów. Zawierają fragmenty skał pochodzących np. ze Skandynawii; 
2) piaski i żwiry – osadzane przez wody roztopowe, często tworzą rozległe równiny sandrowe, 
oraz 3) głazy narzutowe – duże fragmenty skał przetransportowane przez lądolód i 
pozostawione po jego ustąpieniu. 



 

Rycina 6: Rekonstrukcja krajobrazu ostatniej epoki lodowcowej w rejonie Górnego 
Śląska.  

Ze względu na wyjątkową twardość, większą niż mają skały osadowe, to właśnie granity, 
gnejsy czy podobne skały krystaliczne były wykorzystywane do budowy różnych obiektów w 
wielu miejscach. W Rudzie Śląskiej jedynym miejscem do zbierania tych skał były pola rolne, 
które przez coroczną orkę i obsadzania były przekopywane. Rolnicy większe fragmenty skał 
zazwyczaj układają na miedzy. To właśnie te skał są reprezentowane przez materiał 
pozostawiony przez lodowce. 



 

Rycina 7: A) Rekonstrukcja środowiska sedymentacyjnego związanego z topnieniem 
lodowców i przykład skały magmowej, którą można znaleźć w pozostałościach murów 
ruin Zamku Rudzkiego. B) Głaz granitowy znaleziony w ruinach Zamku Rudzkiego.  

Punkt 2. Zespół Szybu Franciszek (Marii Konopnickiej 17, 41-700 Ruda Śląska) 

DOJŚCIE 

Z rejonu ruin Zamku rudzkiego kierujemy się na północ, dochodząc do skrzyżowaniu ulic: 
Szczęść Boże, Marii Skłodowskiej-Curie oraz Wiktora Bujoczka. Idziemy ul. Marii 
Skłodowskiej-Curie. Po pokonaniu ok. 250 m dochodzimy do ul . Wincentego Janasa oraz ul. 
Jana Gierałtowskiego. Ta druga ulica biegnie pod liniami PKP. Przechodzimy przejściem 
biegnącym pod torami i zaraz po wyjściu skręcamy w prawo. Jesteśmy na ul. Przy Kolei. 
Kontynuujemy nasz spacer (przez ok. 350 m) do momentu dojścia do ul. Kędzierzyńskiej. Na 
skrzyżowaniu skręcamy w prawo, docierając do ul. Ogrodowej. Następnie skręcamy ponownie 
w prawo, gdzie po pokonaniu 30 m. znajdziemy się na ul. Marii Konopnickiej. Idziemy dalej 
przez ok. 400 m docieramy na miejsce docelowe. Dotarcie na miejsce, z ruin Zamku 
Rudzkiego do zespołu Szybu Franciszek wynosi do 25 min. 

CO MOŻNA TAM ZOBACZYĆ? 



Po dotarciu na miejsce dotrzemy do zespół Szybu Franciszek. Szyb Franciszek był częścią 
kopalni „Brandenburg”, jednej z najstarszych kopalń na Górnym Śląsku. Pierwsze wzmianki o 
zakładzie pochodzą z 1752 roku, a formalne nadanie nastąpiło w 1770 roku. Początkowo 
kopalnia należała do barona von Stechow, a od 1798 roku do rodziny Ballestremów, która 
stała się potężnym graczem przemysłowym w regionie. Kompleks obejmuje m.in. 
maszynownię, wieżę wyciągową, remizę strażacką, kuźnię, stajnię, kotłownię i komin. 
Architektura obiektów wyróżnia się dbałością o detal – np. remiza strażacka przypomina 
zamkową wieżę z ornamentami. Budynki były częścią rozbudowanej infrastruktury 
przemysłowej i osiedli robotniczych, które powstawały wokół zakładów.  

 

Rycina 8: Szyb Franciszek w Rudzie Śląskiej. 

Zachowane do dnia dzisiejszego elementy pokopalniane są dziedzictwem kultury i tradycji 
górniczej dla mieszkańców Rudy. Kopalnia i wydobycie surowca skalnego jest doskonałym 
przykładem łączącym jak dobra natury, za pomocą eksploatacji wpłynęły na ewolucję kultury, 
przemysłu i zmian społecznych. Eksploatacja złóż węgla kamiennego, poprzez wydobycie 
dawała miejsca pracy, była elementem zachęcającym do przyjazdu ludzi spoza Górnego 
Śląska.  

Punkt 3. Kamieniołom piaskowców karbońskich (Steinbruch) (Marii Konopnickiej 17, 
41-700 Ruda Śląska) 

DOJŚCIE 



Z rejonu zespołu Szybu Franciszek udajemy się ul. Marii Konopnickiej z powrotem, w kierunku 
skrzyżowania z ul. Piastowską (ok. 100 m). Następnie, skręcamy w prawo, po 20 m. skręcamy 
ponownie w praw, wchodząc na ul. Jana Matejki. Ulica biegnie w kierunku północnym, 
przechodząc po ok. 120 m ul. Orzegowską. Kontynuujemy nasz spacer przez ok. 250 m. 
docieramy do połączenia się z ul. Wincentego. Skręcamy w prawo i idziemy, najpierw wzdłuż 
kamienic, a następnie wchodzimy w rejon działek. Po przejściu prostą, nieutwardzoną drogą, 
po ok. 650 m dotrzemy na polanę. Po kolejnych  40 m docieramy nad małe urwisko nad 
stawem. Jest to centralna część kamieniołomu. Spacer pomiędzy kompleksem Szybu 
Franciszek a kamieniołomem zajmuje kolejne 25 min. 

 

Rycina 9: Widok na staw znajdujący się w centralnej części kamieniołomu Steinbruch 
w Rudzie Śląskiej. 

CO MOŻNA TAM ZOBACZYĆ? 

Naturalna wychodnia skał to miejsce, gdzie skały występują bezpośrednio na powierzchni 
ziemi, są niezakryte przez glebę, roślinność ani osady. To swego rodzaju „okno” do wnętrza 
Ziemi, przez które geolodzy mogą zajrzeć w głąb historii naszej planety. Takim miejscem jest 
kamieniołom piaskowca w Rudzie Śląskiej. Piaskowiec to skała osadowa, okruchowa 
reprezentująca środowisko wodne (np. rzeczne) lub lądowe (np. pustynne). W przypadku 
piaskowców górnośląskich, wszystkie reprezentują środowiska wodne, głównie rzek lub 
zastoisk wodnych. Skały te charakteryzują się warstwowaniem i zmiennym uziarnieniem. 
Cechą charakterystyczną, którą znajdziemy w ścianę piaskowców odsłaniających się w 
kamieniołomie jest warstwowanie. Warstwowanie to układ skał osadowych w postaci 
równoległych warstw, które powstały w wyniku kolejnych etapów osadzania materiału. W 
obrębie warstw możemy dopatrzeć się różnicy w wysortowaniu materiału. Możemy spotkać 



warstwy dobrze wysortowane, czyli takie, gdzie ziarno jest takiej samej średnicy. W innych 
miejscach znajdziemy przejście gradacyjne pomiędzy frakcjami ziaren o różnej średnicy w 
jednej warstwie. Warstwowanie może zawierać ślady fal, prądu wodnego, a nawet 
skamieniałości. Najczęstsze skamieniałości, które można znaleźć w kamieniołomie to odciski 
flory karbońskiej.  

 

Rycina 10: Zdjęcie przedstawia piaskowce karbońskie odsłaniające się w ścianie 
odkrywki. 



 

Rycina 11: Piaskowce mają bogate warstwowanie, które zobaczymy podchodząc do 
wychodni. 

Takie miejsca jak to, to doskonałe przestrzenie do zasiedlenia lub wykorzystania przez rośliny 
i zwierzęta. W samym centrum kamieniołomu, najprawdopodobniej przez inną litologię (np. 
warstwy wzbogacone w minerały ilaste), woda może gromadzić się, tworząc staw, który jest 
ostoją dla wielu zwierząt i roślin. Obecnie można tam zobaczyć m.in. grzybienie białe 
(Nymphaea alba L.), zwyczajowo nazywane także nenufarem lub lilią wodną. Gatunek ten 
podlega ochronie gatunkowej w Polsce od 1983 roku, a ich status ochronny był zmieniany. 
Obecnie są objęte ochroną częściową i nie wolno ich zbierać z naturalnych stanowisk. 

Mało kto wie, ale jest to też miejsce odwiedzane przez bardzo ciekawy gatunek motyla. 
Wysychające części stawu są atrakcyjne dla mieniaka strużnika (Apatura ilia), jednego z 
największych motyli w Polsce. W odróżnieniu od większości motyli dziennych, mieniak 
strużniki żywi się nie nektarem, ale sokiem wyciekającym z ran na drzewach i płynami 
zawartymi w gnijących substancjach, takimi jak np. wysychające krawędzie stawów. 

Oczywiście, taki przykładów flory i fauny, którą można spotkać w Steinbruch można wymienić 
znacznie więcej. Jest to doskonały przykład nierozerwalnej zależności i interakcji  środowiska 
nieożywionego i świat biotycznego. Mam nadzieję, że przykład przedstawionej wycieczki 
geologicznej będzie inspiracją do poznawania otaczającej nas przyrody, zwróci uwagę na 
nierozerwalne zależności pomiędzy nami i pozostałymi elementami natury.   



 

Rycina 12: Przykłady rzadkiej flory i fauny występujące w Rudzie Śląskiej. A) grzybienie 
białe (Nymphaea alba L.). B) Mieniak strużnika (Apatura ilia). 

































 

 

 Ryc. 1. Lokalizacja miejsc wycieczki Źródło: Google Maps. 
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ARCHIWUM POCZĄTKUJĄCEGO EKOLOGA – ZIELNIK „RUDA” 
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Informacje: 

Wszystkie zdjęcia zostały wykonane aparatem iPhone XR o ogniskowej 26 mm, z 
przesłoną 1,8, w rozdzielczości 12 MP i rozmiar 3024x4032. Wszystkie mają 
lokalizację umożliwiającą precyzyjne odtworzenie miejsca, z którego zostały 
wykonane. 

Zdjęcia były wykonywane w sierpniu 2025 r. 
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Szanowny początkujący ekologu, 

Jeżeli słyszysz słowo „zielnik” z reguły kojarzy się nam z zasuszonymi roślinami 
przyklejonymi na kartach albumu, podpisanymi nazwa polską, czasem także 
terminem łacińskim. Robienie zielnika jest częstą formą nauki biologii w szkole, 
pozwalającą zdobyć umiejętności rozpoznawania poszczególnych gatunków po 
ich charakterystycznych elementach: liściach, kwiatach, pokroju, czasem pędach. 
Sam dwukrotnie robiłem taki zielnik w czasach szkolnych: w szkole podstawowej 
kolekcjonowałem liście drzew, w szkole średniej – zioła. Do dziś pamiętam 
zapach suszu roślinnego z niewielką domieszką kleju, którym mocowałem rośliny 
do kart zielnika. A to planowanie – gdzie szukać roślin brakujących do kolekcji! 
Te wycieczki w miejsca tak odludne, że w życiu bym tam nie trafił, po to by 
znaleźć upragniony okaz! 

Profesjonalne zielniki tworzone przez hobbystów lub naukowców mają zwykle 
kilka charakterystycznych cech. Po pierwsze najczęściej dotyczą jakiegoś terenu 
o określonych granicach (chociaż wcale nie jest to konieczne). Po drugie 
przedstawiają daną roślinę we wszystkich fazach jej rozwoju, co wymaga 
zbierania okazów w różnych porach roku. Po trzecie – aby móc pokazać różnice 
pomiędzy pokrewnymi gatunkami trzeba wskazać je na każdej części rośliny, stąd 
potrzebujemy nie tylko liści, ale także innych jej elementów. Po czwarte – na 
karcie zawierającej nasz okaz jest zwykle nazwa w języku polskim i łacińskim, 
systematyka, miejsce znalezienia. Aby to wszystko wykonać trzeba posiąść sporą 
wiedzę na temat budowy, występowania i systematyki roślin, a także 
preparowania okazów czyli takiego zasuszania ich aby nie straciły cech 
naturalnych np. kolorów. Wertowanie atlasów z pięknymi rysunkami, map, 
podręczników rozbudzało we mnie ciekawość przyrody. 

Cóż więc w sprawie tworzenia zielnika może wnieść hydrogeolog, którym w 
końcu zostałem? Oczywiście w moim „zielniku” nie będzie roślin – w końcu nie 
jestem botanikiem. Ale zielnik to album, w którym każda strona ma swoją 
kompozycję, kolejność, numer. Obiekty hydrograficzne nadają się do 
kolekcjonowania równie dobrze jak rośliny. Można je przedstawić na zdjęciach 
pokazujących różne elementy takiego obiektu. 

Album, podobnie jak zielnik, może obejmować ściśle zdefiniowany teren. W tym 
przypadku jest to obszar miasta Ruda Śląska. Album, podobnie jak zielnik, ma 
starannie przemyślaną, zaplanowaną kompozycję. W pierwszym rozdziale 
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przedstawione są liniowe obiekty hydrograficzne czyli cieki. W obrębie rozdziału 
przyjęto kolejność od północy na południe, stąd rozpoczyna go prezentacja 
Bytomki, która miejscami stanowi północną granicę Rudy Śląskiej z Bytomiem. 
Każdy ciek można pokazać od jego początku do końca. Początkiem cieków na 
terenie Rudy nie są źródła (czyli punktowe obiekty hydrograficzne). Z reguły 
początki są mało spektakularne – ot, jakiś rów, czasem staw, czasem bagno. 
Często, zwłaszcza latem, nie prowadzą wody, a o jej obecności w podłożu 
świadczy typowa, wodolubna roślinność. Jeżeli ciek ma swój początek na innym 
terenie to ważnym miejscem jest jego wlot w granice miasta. Kolejnym ważnym 
punktem cieku jest miejsce, gdzie woda pojawia się w korycie. Z reguły nie ma 
tutaj przepływu, woda raczej stoi, czasem znowu zanika. Dalsze ważne miejsca w 
cieku to ujścia dopływów. Pokazanie rzeki przed i po ujściu dopływu pozwala 
zorientować się ile wody przynosi ten dopływ. Kolejne ważne miejsca to 
zalewiska i jeziora przez które ciek przepływa. Charakteryzowane są w innym 
rozdziale, ale miejsce wlotu i wylotu z takiego zbiornika jest ważne. I wreszcie 
ujście lub wypływ poza granice miasta to ostatni element konieczny do kolekcji. 

Drugi i czwarty rozdział dotyczy powierzchniowych obiektów hydrograficznych – 
stawów i zalewisk, których w Rudzie Śląskiej jest ponad setka. Stawy, podobnie 
jak zalewiska nie wymagają dokumentacji aż tylu miejsc. Wystarczy jedno, 
czasem dwa ujęcia, przy czym w tym drugim przypadku powinny się różnić 
miejscem wykonania (np. północny i południowy brzeg). W tym albumie 
najpierw przedstawiono te zbiorniki, które z reguły nie są wykorzystywane przez 
wędkarzy, często już zarastające, które powoli stają się bagnami. Odróżnienie 
jednych od drugich jest trudne, stąd w rozdziale drugim przedstawiono głównie 
te obiekty, w których jest widoczna woda, np. pomiędzy porastającymi trzcinami. 
W kolejnej części rozdziału drugiego przedstawiono te stawy, które są 
wykorzystywane przez wędkarzy, często zagospodarowane jako oficjalne łowiska 
Polskiego Związku Wędkarskiego lub Stowarzyszeń Wędkarskich. 

Rozdział trzeci przedstawia bagna – obszary, na których proces zarastania 
posunął się na tyle daleko, że nie jest tam widoczna otwarta toń wodna. 
Poruszanie się po takich obszarach jest bardzo niebezpieczne, gdyż płytko pod 
zalegającą na powierzchni masą mineralno-organiczną znajduje się jeszcze woda, 
która przy nieostrożnym wchodzeniu potrafi wciągnąć nas w głąb.  

Ze względu na szczególne znaczenie ekosystemu wód powierzchniowych 
(częściowo także podziemnych) wprowadzono krótki rozdział piąty dotyczący 
użytku ekologicznego Dolina Kochłówki. Przedstawione tam przykłady dotyczą 
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głównie braku poszanowania walorów tego unikatowego obszaru. Należy jednak 
pamiętać, że w innych rozdziałach przedstawiono fotografie Potoku 
Bielszowickiego, Zalewisk Kochłówki i innych obiektów powierzchniowych, 
których istnienie spowodowało powołanie w 2023 roku tej formy ochrony 
przyrody. 

Rozdział szósty przedstawia dwa sztuczne zbiorniki – baseny, których w Rudzie 
Śląskiej jest wiele. Obiekty otwarte mają istotny udział w obiegu wody w 
przyrodzie dzięki ich udziałowi w parowaniu i retencji. Są jednak trudne do 
sfotografowania, gdyż wiele z nich znajduje się na terenach zamkniętych (zakłady 
przemysłowe). Aby je sfotografować należy uzyskać stosowne pozwolenia od 
właściciela terenu. 

Najkrótszy jest rozdział siódmy dotyczący sadzawek. Zawiera zaledwie jedną 
fotografię, ale myślę, że dalsza penetracja miast pozwoli wzbogacić go o kolejne 
zdjęcia tych małych, ale bardzo ciekawych obiektów. Przy wysokich 
temperaturach możliwość ochłody w wilgotnym powietrzu w pobliżu nich 
spowoduje ich liczebny wzrost na mapie miasta. Być może znajdą się inne 
istniejące już obiekty, których nie wykryłem w czasie swoich wędrówek po 
mieście. 

Ostatni rozdział zatytułowany „Inna Ruda” to kilka obrazków rodzajowych z 
różnych części Rudy Śląskiej, zawsze jednak nawiązujących do wody. Chociaż 
tylko na pierwszym z nich widoczna jest woda, to jednak pozostałe pokazują, że 
nawet budowla, której resztki przedstawiono na fotografii też została 
postawiona w nawiązaniu do znajdujących się w pobliżu cieków. 

Album podobnie jak zielnik przedstawia obiekt hydrograficzny w różnych fazach 
jego istnienia. Poprzednio wspomniano już o przemianie stawów w bagna, a 
bagien w bujne łąki. Przedstawiono też metodykę pokazywania cieków. To także 
podobieństwo do zielnika. 

Opisy do fotografii, znowu podobnie jak w zielniku, powinny zawierać informacje 
sprawdzone i łatwe do weryfikacji. Stąd ważne są warunki w jakich wykonano 
zdjęcie (podano je na drugiej stronie) oraz miejsce, z którego je wykonano. To 
jest konieczne aby przedstawić konkretny obiekt hydrograficzny np. w zimie, 
kiedy bujna roślinność nie zasłania wielu szczegółów. Tak więc początkujący 
ekologu ty także powinieneś umieć trafić na miejsce wykonania i wykonać 
zimową wersję fotografii. 

A zatem niniejszy album – to zielnik obiektów hydrograficznych Rudy Śląskiej. 
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OBIEKTY HYDROGRAFICZNE – CIEKI 
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BYTOMKA 
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Pogranicze Rudy Śląskiej i Bytomia, w rejonie ul. Młyn Szombierski. Zdjęcie górne 
przedstawia miejsce przebiegu granicy miast, zdjęcie środkowe – widok z 
wiaduktu dawnej kolei piaskowej na wschód (w kierunku Bytomia), natomiast 
dolne - widok z mostu drogowego na zachód (w kierunku Rudy Śląskiej). Na tych 
i na następnym zdjęciu proponuję zwrócić uwagę na kolor wody i porównać go 
ze zdjęciem z pogranicza Rudy Śląskiej i Zabrza (karta ...). 

B 

R. Śl. 
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Widok z mostu drogowego na zachód, w rejonie ulicy Piaskowej. Koryto jest już 
szersze, płynie nim więcej wody niż na poprzednim punkcie. 
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Na granicy z Zabrzem w rejonie ul. Szczęść Boże, widok z rudzkiego brzegu. 
Pochylone drzewo rośnie na „Wyspie na Bytomce” czyli już w Zabrzu. Kolor 
wody jest już zupełnie inny, na następnym zdjęciu widać, że do rzeki wróciło 
życie biologiczne. 
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Na granicy z Zabrzem, widok na zabrzańską część rzeki, w rejonie ul. Szczęść Boże 
(patrz też karta ...). 
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RÓW RUDZKI I 
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Początek – niewielki staw przy ulicy Norwida. Niestety nie zachęca do zaglądania 
tutaj. 
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Potok w rejonie kamieniołomu (ul. Wincentego), w zielonym kółku – dobrze 
wykształcone koryto wypełnione jest w niewielkim stopniu, w żółtym – 
ripplemarki tworzące się w nurcie, w czerwonym – zabudowa hydrotechniczna  
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Kilka kilometrów dalej potok przypomina cuchnący ściek 
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Ujście do Bytomki, ul. Na Łąkach. 
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RÓW RUDZKI II 
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Przykład zagospodarowania doliny potoku z wykorzystaniem naturalnych 
walorów terenu. Szkoda tylko, że wandale nie doceniają tej pracy. Patrz także 
karta .... 
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Suche koryto w rejonie ścieżki edukacyjnej w dzielnicy Ruda. 
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W dawnych starorzeczach powstały malownicze stawki. 
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Mniejsze cieki potrafią zaskakiwać. Ujście do Bytomki w rejonie ul. Szczęść Boże, 
widok w kierunku północno-zachodnim (do Rudy Śląskiej).  
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A teraz obracamy się o 180° i... Wyjaśnienie tej zagadki znajduje się na końcu 
albumu. 
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LIPINKA 
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Łączy Staw Lipinka (Świętochłowice) i Glombik (Ruda Śląska). Prawdopodobnie 
tędy płynie przy wysokich stanach wód. 
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CZARNIAWKA 
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Oto prawdopodobny początek – suchy rów przy skrzyżowaniu Alei Powstań 
Śląskich (DTŚ) i ul. Piotra Niedurnego. Na skutek przekształceń terenu 
związanych z budową trasy jego część ma nachylenie przeciwne do biegu 
Czarniawki 
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Na granicy z Zabrzem. Może być prawie naturalnie... 
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...ale może też być tak. To samo miejsce, kilka metrów powyżej. 
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POTOK BIELSZOWICKI (KOCHŁÓWKA) 
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Początkiem Kochłówki są dwa rowy: jeden o przebiegu E-W, drugi o przebiegu N-
S znajdujące się w okolicach ogródków działkowych w rejonie ulic Długiej i 
Bałtyckiej w Kochłowicach. Górne lewe zdjęcie przedstawia rów E-W na 
początku, w pobliżu granicy z Chorzowem. Zdjęcie górne prawe – miejsce gdzie 
pierwszy raz pojawia się woda w korycie tego potoku (ok. 300 m dalej). Kilka 
metrów dalej (zdjęcie dolne lewe), przed mostem w ciągu ul. Bałtyckiej 
wybetonowane koryto jest suche (woda migruje w przypowierzchniowej 
warstwie gruntu). Po drugiej stronie wiaduktu (zdjęcie dolne prawe) woda w 
korycie rowu E-W już jest, chociaż rów N-S (na pierwszym planie) jest również 
suchy. 
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Trzy kilometry dalej Kochłówka jest już regularnym potokiem. Skąd taka ilość 
wody w korycie? Wcześniej przyjęła tylko niewielki dopływ Szwedówkę (patrz 
karta ...), ale przede wszystkim wypływ z oczyszczalni ścieków przy ul. Barbary. 
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Po dalszych 700 m, po wypływie z Zalewiska (patrz karta ...) jest to już rzeka o 
znacznym przepływie. Jest to również obszar użytku ekologicznego „Dolina 
Kochłówki” (patrz karty ...). 
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KŁODNICA 
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Jak wspomniano w „Pamiętniku” źródła Kłodnicy znajdują się w Katowicach. Od 
tego miejsca jest rzeką graniczną między oboma miastami. Okolice ul. 
Zamiejskiej w Katowicach. 
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Okolice ul. Gościnnej, przed wlotem z oczyszczalni, około 1 km dalej od 
poprzedniego miejsca. Kłodnica jest już wyraźnie szersza, zyskała też betonowe 
ażurowe brzegi. 
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A oto miejsce zrzutu ścieków oczyszczonych z oczyszczalni „Panewniki”, ulica 
Gościnna. 
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I kolejny kilometr dalej – rejon cmentarza przy ul. Piłsudskiego. Na obszarach 
miejskich wiele cieków jest uregulowanych, koryta mają prosty przebieg, 
starorzecza i meandry są odcięte. 
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Po kolejnych 450 m rzeka opuszcza tereny miejskie, od tego miejsca zaczyna się 
najbardziej pierwotny odcinek z licznymi meandrami i dość szeroką doliną. Rejon 
ul. Kuźnickiej w Katowicach. 



Karta 1 
 

 

 

Po prawie 2 km do Kłodnicy uchodzi od strony Rudy Śląskiej ciek Odarszczok 
(patrz karta ...). Zdjęcie wykonano w rejonie ul. Panewnickiej. 
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Skomplikowany układ granic administracyjnych powoduje, że w tym rejonie 
rzeka na około 450 m znowu płynie wyłącznie przez Katowice, po czym już na 
stałe wpływa na teren Rudy Śląskiej. Odcinek katowicki w rejonie ul. 
Panewnickiej. Jej naturalny charakter potwierdzają ślady bytowania bobrów 
(patrz karta ...). 
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INNE NIEWIELKIE CIEKI 
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Odarszczok – odcinek początkowy w rejonie ul. Kochłowickiej (zdjęcie górne po 
lewej), około 2 km dalej – rejon ulicy Panewnickiej (górne po prawej) oraz ujście 
do Kłodnicy (dolne zdjęcie). 
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Nowobytomka – ciek, który nie wiadomo gdzie się zaczyna, którędy płynie i gdzie 
się kończy. Tutaj zdjęcie w pobliżu kompleksu stawów ze Stawem Edward, rejon 
ul. Stalowej. 
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Niuczka – na trójstyku granic Chorzowa, Katowic i Rudy Śląskiej (zdjęcie górne), 
na wysokości ul. Jutrzenki w Katowicach jest granicą tych dwóch ostatnich miast, 
(zdjęcie dolne lewe), a uchodzi do Kłodnicy w Katowicach naprzeciwko placu 
zabaw przy ul. Bojanowskiego (dolne prawe – strzałka). 
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Szwedówka – dopływ Kochłówki w rejonie ul. Świętochłowickiej. Zasilana jest 
głównie wodami spływającymi z hałd pokopalnianych byłej kopalni Halemba 
(patrz karta ...) oraz drenuje okoliczne łąki. 
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Na granicy Chorzowa i Rudy Śląskiej w rejonie ul. Gościnnej występuje okresowy 
ciek zasilający Czarny Staw (patrz karta ...). Zdjęcie z nasypu kolejowego. 
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W rejonie ul. Gościnnej znajduje się kompleks stawów Stowarzyszenia 
Wędkarskiego Lin (patrz karta ...). Powyższym kanałem łączą się z kompleksem 
stawów Stowarzyszenia Wędkarskiego Karp przy ul. Księżycowej. 
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A to kanał łączący staw nr 1 SW Karp ze stawem nr 2 (rejon ul. Księżycowej). 
Ostatecznie, w razie potrzeby, ze stawu nr 2 kolejny odcinek kanału, odprowadza 
wodę do pobliskiej Kłodnicy. 
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POWIERZCHNIOWE OBIEKTY HYDROGRAFICZNE – STAWY 
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Staw Franiol w rejonie ul. Młyn Szombierski. Lustra wody już praktycznie nie 
widać. Powoli zamienia się w trzęsawisko. 
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Staw Lipinka niemal w całości znajduje się w  Bytomiu. Tylko widoczny 
południowy skrawek położony jest w Rudzie, w rejonie ul. Młyn Szombierski. To 
jest widok pozytywny. 
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Ale wystarczy cofnąć się parę kroków i robi się mało ekologicznie. 

 



Karta 1 
 

 

 

Staw Sokolnia w rejonie ul. Bobreckiej to już właściwie trzęsawisko. 
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Staw Mijanka w rejonie ul. Piastowskiej, podobnie jak wiele innych, jest 
siedliskiem ptaków wodnych. Widok w kierunku południowym. 
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Trudno dostępny staw Gumownia położony tuż przy zachodniej granicy miasta 
to właściwie trzcinowisko. Nie widać tu otwartej wody. 
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Dwa przykłady z tego samego stawu bez nazwy położonego nieco na północ od 
stawu Ameryka: u góry – urokliwe zarastające jeziorko, na dole, po cofnięciu się 
o kilka kroków – robi się mało ekologicznie. 
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Staw północny w kamieniołomie, rej. ul. Wincentego. Na górnym zdjęciu widok 
z góry, na dolnym – z dna kamieniołomu. Eksploatowano tutaj piaskowiec 
karboński (w żółtych kółkach). 
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W tym samym rejonie przy ścieżce łączącej się z ul. Szyb Zofii znajduje się 
ogrodzony staw zachodni (zdjęcie górne i środkowe) oraz urokliwy, zarastający 
stawek przy rurociągu, na zachód od powyższego (zdjęcie dolne). Na terenach 
prywatnych działek występuje  tu jeszcze pięć innych obiektów tego typu. Jest to 
również obszar występowania wielu gatunków roślin, w tym także chronionych. 
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Staw bez nazwy znajdujący się w dzielnicy Nowy Bytom, w pobliżu granicy ze 
Świętochłowicami w rejonie ulicy Chorzowskiej. Wygląda nieźle, ale dojście do 
niego już odstrasza. 
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Staw Glombik położony jest przy ulicy Goduli po jej zachodniej stronie. Czasem 
można spotkać tutaj wędkarzy, częściej jednak – spacerowiczów. 
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Po wschodniej stronie ulicy Goduli znajduje się staw Smrodlok. Nazwa 
zobowiązuje! 
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Czarny Staw znajduje się w Kochłowicach w rejonie ulicy Gościnnej. Górne lewe 
zdjęcie wykonano z południa, zdjęcie górne prawe z północy. Południowo-
zachodni fragment stawu zwany „Ginące drzewa” jest cmentarzyskiem wielu 
wspaniałych gatunków. Zobacz także karta .... 



Karta 1 
 

 

W miejscu gdzie granicę Rudy Śląskiej i Katowic stanowi ciek Niuczka (patrz karty 
...) występuje kilka zbiorników oraz bagna (patrz karta ...). Największy staw 
znajduje się przy ścieżce będącej przedłużeniem ulicy Jutrzenki w Katowicach. 
Cisza i spokój tych okolic pozwala na obcowanie z przyrodą. Często można 
spotkać tutaj biegaczy, rowerzystów, amatorów nordic walkingu czy też po 
prostu spacerowiczów. Dla wędkarzy nie jest to miejsce wymarzone – tabliczka 
na drzewie powalonym do wody (prawe zdjęcie) nie pozostawia złudzeń. 
Prawdopodobnie jest to związane z jakością wody. Ryby, jeśli jakieś tutaj są, 
mogą zawierać wiele niebezpiecznych substancji. Może Ty – początkujący 
ekologu spróbujesz się tego dowiedzieć?  
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Staw przy ul. Górnośląskiej, na przeciwko kościoła pw. św. Barbary nie nadaje się  
do wędkowania, ani do spacerowania. Mimo to jest cennym elementem użytku 
ekologicznego „Dolina Kochłówki” (patrz  karty ...). 
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Przy ulicy Gaikowej znajdują się dwa stawy. Na zdjęciu staw południowy zamienił 
się w trzęsawisko. Ale to też element ekosystemu (zdjęcie po lewej). Podobnie 
staw przy Świętochłowickiej (na dole). Staw północny (po prawej) na razie się 
broni chociaż niektóre jego brzegi są już niedostępne.  
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Jednym z trudniej dostępnych akwenów jest kompleks trzech stawów z 
największym – Stawem Edward (zdjęcie górne lewe). Znajduje się on w rejonie 
ulicy Stalowej. Na południe od niego położony jest staw środkowy (góra po 
prawej), a jeszcze bliżej ul. Szymały – staw południowy (zdjęcia dolne). Choć tego 
nie widać okolica nie zachęca do spacerów – sąsiedztwo Huty Pokój, wysypiska 
śmieci w rejonie szybu Marcin (Świętochłowice) powodują znaczne zapylenie 
powietrza. 
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W Rudzie Śląskiej występuje wiele stawów, które są łowiskami Polskiego Związku 
Wędkarskiego lub innych Stowarzyszeń Wędkarskich. Właściciele tych akwenów 
z reguły dbają o regularne czyszczenie brzegów, wycinanie nadmiarowej 
roślinności, utrzymywanie właściwego stanu jakościowego wody w stawach, 
regularne ich zarybianie. Dzięki temu mieszkańcy Rudy Śląskiej oraz miast 
sąsiadujących mają wiele ciekawych miejsc do spędzania wolnego czasu. Często 
wybierają się nad stawy z całymi rodzinami – wędkarze realizują swoją pasję, 
członkowie rodzin, którzy niekoniecznie ją podzielają, mogą w tym czasie 
pospacerować po urokliwych zakątkach miasta. Tak było i dawniej o czym 
świadczą resztki turystycznego zagospodarowania w okolicach obiektów (patrz 
karta ...). Opuszczone miejsca zajmuje przyroda, która na nowo zasiedla te tereny 
(stąd Laboratorium czwartej przyrody). Zbiorniki takie stanowią miejsca 
bytowania ptaków wodnych (karta ...) lub płazów. Bujnie rozwija się też 
roślinność wodna. Na tej i kilku następnych fotografiach przedstawiono 
najbardziej znane miejsca wędkowania w Rudzie Śląskiej. 

Fotografie powyższe przedstawiają Staw Kokotek położony u zbiegu ulic Kokotek 
i Zabrzańskiej.  
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Staw Szkopka (rejon ul. Nad Bytomką), miejsce spotkań wędkarzy, jest 
zalewiskiem u podnóża nasypu zbudowanego ze skały płonej. Zdjęcie zrobiono z 
południowego zbocza, gdzie pod bujną roślinnością odsłaniają się fragmenty tych 
skał (w kółku). 
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Staw Ameryka położony jest w pobliżu Alei Powstań Śląskich (DTŚ) przy pętli 
tramwajowej w Chebziu. Jak wiele akwenów w Rudzie Śląskiej – jest łowiskiem 
Polskiego Związku Wędkarskiego (w żółtym kółku). 
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Staw Marcin w rejonie pętli tramwajowej w Chebziu jest wymarzonym miejscem 
spotkań wędkarzy. Na jego południowym brzegu znajduje się kilkanaście 
stanowisk dla nich. Oto widok ze stanowiska nr 1. 
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Staw nr 740 PZW znajduje się nieco na północ od Czarnego Stawu w rejonie ulicy 
Gościnnej. Powstał przez ogroblowanie terenów bagiennych i skierowanie do 
niego wód potoku płynącego z Komarzego Szczytu (Katowice) na południowy-
zachód, w kierunku Chorzowa i Rudy Śląskiej. 
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Kompleks stawów Stowarzyszenia  Wędkarskiego Lin znajduje się przy ulicy 
Gościnnej w Kochłowicach. Obejmuje staw nr 2 (górny rząd), staw nr 1 (dolny 
rząd) oraz mały zarastający stawek pomiędzy nimi (zdjęcie środkowe). Połączony 
jest rowem, przeważnie suchym (por. karta ...) ze znajdującym się bardziej na 
zachód kompleksem stawów Stowarzyszenia Wędkarskiego Karp (patrz karta ...). 
Współbytują tutaj pasjonaci wędkarstwa, aktywnie wypoczywający w 
obcowaniu z przyrodą oraz liczni przedstawiciele ptaków wodnych (patrz karta 
...). Widok pary dzikich gęsi czy też kaczek przechadzających się wśród nich nie 
jest tu wcale rzadki. Staw nr 2 ma bardziej naturalny charakter, ze względu na 
oddalenie od infrastruktury turystycznej. Jest to kolejny po stawie nr 740 (patrz 
karta ...) i Czarnym Stawie (patrz karta nr ...) zbiornik wodny na dawnym cieku 
płynącym z Komarzego Szczytu. 
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Podobny kompleks stawów Stowarzyszenia Wędkarskiego Karp znajduje się 
około 400 m dalej na zachód przy ulicy Księżycowej. Obejmuje dwa  stawy: nr 1 
(zdjęcia w górnym rzędzie i lewe w środkowym) oraz położony jeszcze bardziej 
na zachód staw nr 2 (rząd środkowy prawe i  dolny rząd). Łączą się ze sobą 
kanałem (karta ...). 
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POWIERZCHNIOWE OBIEKTY HYDROGRAFICZNE - BAGNA 
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Bagna na północ od Stawu Sokolnia. To już właściwie łąka naturalna. 
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Resztki bagien na północ od ul. Szczęść Boże, w pobliżu Bytomki. Tutaj jeszcze 
widoczne trzęsawisko. 
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A nieco dalej w tym samym miejscu – bujne łąki. Pasą się tutaj konie (patrz karta 
...). 
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Bagno na cieku Niuczka poniżej stawu bez nazwy (patrz karta ...). Drzewa rosną 
tu rzadko, przeważają trawy, paprocie. 
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W okolicy Czarnego Stawu (karta ...), w rejonie ulicy Gościnnej także występują 
bagna. Tutaj oprócz stojącej miejscami wody przeważają trzciny. To taka forma 
przejściowa między stawem a klasycznym torfowiskiem. 
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Przy ulicy Świętochłowickiej dawne bagno zamieniło się już w naturalną łąkę. 
Tylko miejscami woda chlupie pod butami. 
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POWIERZCHNIOWE OBIEKTY HYDROGRAFICZNE - ZALEWISKA 
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Zalewisko Kochłówki powstało pomiędzy nasypem linii kolejowej nr 141 
Katowice Ligota – Gliwice a Potokiem Bielszowickim po jego lewej (południowej 
stronie) w węższej części doliny. Mimo iż jest tworem sztucznym przyroda 
zaakceptowała je i stworzyła dogodne miejsce bytowania ptaków wodnych. Z 
biegiem czasu wytworzył się swoisty ekosystem zależny od wód 
powierzchniowych i podziemnych. Strome zbocza doliny przecinały warstwy 
wodonośne tworząc dawniej istniejące źródła. Nie ma ich już, ale wciąż można 
odnaleźć ślady po nich, w postaci głębokich wcięć w zbocza, zwłaszcza po 
południowej stronie (od strony nasypu). Jakość wody w cieku okazała się na tyle 
dobra, że dzięki obfitości substancji biogennych odrodziło się tu życie 
biologiczne. Swoją cegiełkę dorzuciła oczyszczalni ścieków, która dzięki 
nowoczesnym technologiom zrzuca (przed zalewiskiem) oczyszczone ścieki 
spełniające surowe wymagania narzucone Dyrektywą Wodną. 
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UŻYTEK EKOLOGICZNY DOLINA KOCHŁÓWKI 
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Na drodze (przedłużenie ul. Gwareckiej) prowadzącej do Zalewiska Kochłówki 
ustawiono znaki informujące o wejściu na teren użytku ekologicznego. 



Karta 1 
 

Obszar ten podlega ochronie ze względu na zachowane fragmenty lasów 
łęgowych, podmokłości, zbiorniki wodne (karty ...), unikatową dolinę rzeki (karta 
...), stanowisko archeologiczne (karta ...). Bioróżnorodność gatunków zachowana 
w warunkach silnego zurbanizowania jest rzeczą niezwykle cenną. Stwierdzono 
tu występowanie wielu cennych gatunków roślin charakterystycznych dla 
środowisk wilgotnych, m. in. bobrka trójlistkowego znajdującego się na liście 
roślin zagrożonych wyginięciem na obszarze województwa śląskiego. Fauna jest 
reprezentowana wyjątkowo licznie przede wszystkim przez ptaki (ponad 100 
gatunków), wśród których wyróżnia się podróżniczek, zimorodek i gąsiorek. 

Niestety w dalszym ciągu nie potrafimy docenić wartości przyrodniczych takich 
obiektów (nie tylko tej konkretnej formy ochrony przyrody). Oto kilka 
negatywnych przykładów naszej ludzkiej obecności na tym cennym obszarze. 
Zdjęcia wykonano w rejonie parkingu rowerowego na południiowy-zachód od 
ulicy Gwareckiej. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Karta 1 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

POWIERZCHNIOWE OBIEKTY HYDROGRAFICZNE - BASENY 
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Suchy basen przy ul. J. Achtelika w dolinie Rowu Rudzkiego I. 
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Basen przy ul. Szyb Walentego służy jako miejsce zrzutu wód opadowych i 
ścieków z wybetonowanych parkingów i obiektów magazynowych. 



Karta 1 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

POWIERZCHNIOWE OBIEKTY HYDROGRAFICZNE - SADZAWKI 
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Sadzawka na os. Panorama Park przy ul. Maków. Chociaż to sztuczny zbiornik 
wygląda lepiej niż niejeden naturalny. 
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INNA RUDA 
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Urządzenia hydrotechniczne na Bytomce zbudowane dla byłej koksowni. 
Znajdują się w Zabrzu w rejonie ul. F. Mikosza. Widok z rudzkiego brzegu. 
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Wypas koni na nadrzecznych łąkach niedaleko Wyspy na Bytomce. Tutaj – prawie 
jak na wsi. 
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W takim domu zużycie wody było zapewne niewielkie. Koń był ważnym 
konsumentem. Ulica Nad Bytomką. 
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Przemysł rozwijający się w Rudzie Śląskiej w XIX i XX w. potrzebował wiele wody. 
Głównym jej dostawcą były okoliczne cieki, a w mniejszym stopniu studnie 
głębinowe. Obiekty hydrograficzne takie jak potoki, rzeki i miejsca naturalnie 
predystynowane do budowy stawów osadowych stały się odbiorcą ścieków. Na 
zdjęciach: resztki wspaniałych budowli przemysłowych i przykład 
odrestaurowanych budynków w rejonie ul. Szyb Bartosza. 
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Nad doliną Rowu Rudzkiego II górują ruiny zamku. Tego typu budowle często 
lokalizowane były na nadrzecznych wzniesieniach wykorzystując naturalne 
właściwości obronne terenu. 
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Resztki dawnego zagospodarowania turystycznego okolic Czarnego Stawu, przy 
ulicy Gościnnej. 
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Bliskość rzeki stanowiącej naturalną przeszkodę dla atakujących oraz 
odpowiednie ukształtowanie terenu sprzyjające obrońcom było powodem 
zlokalizowania w XIV wieku w dolinie Potoku Bielszowickiego niewielkiego 
gródka, będącego prawdopodobnie częścią systemu obrony granic dawnego 
Księstwa Bytomskiego. Grodzisko zlokalizowane jest na prawym brzegu, w 
pobliżu ul. Pukowca. Górne lewe zdjęcie przedstawia zarys dawnej fosy, prawe – 
jej wylot do Kochłówki, dolne lewe – kopiec, na którego szczycie zlokalizowano 
budowlę, dolne prawe – tablicę informacyjną przy ścieżce. 
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Wędkarze i ptaki wodne nie wchodzą sobie w paradę. Kaczki nad stawem nr 1 
SW Lin (patrz karta ...), przy ulicy Gościnnej; zdjęcie wykonano około 30 m od 
stanowiska wędkarza. 
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Doliny rzek są miejscem bytowania wielu zwierząt wodnych. Choć ich nie 
widzimy zostawiają ślady pozwalające na ich identyfikację. Ślady żerowania 
bobrów w dolinie Kłodnicy, rejon ul. Panewnickiej. 
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Drogi Czytelniku, 

Jeżeli zainteresowałem Cię tworzeniem wodnego zielnika „Ruda” zapraszam do 
współpracy! W tym wydaniu pozostawiono jeszcze wiele pustych miejsc. Są to 
zarówno miejsca w ujęciu geograficznym jak i metodycznym. Zauważ, że w 
albumie nie ma zdjęć z Bielszowic i Halemby. Brakuje np. fotografii z Czarniawki 
z miejsca gdzie pierwszy raz pojawia się woda w korycie czy z wylotu Kłodnicy 
poza granice miasta. Brakuje obrazków z potoku Jamna. Na uzupełnienie czeka 
rozdział dotyczący basenów, sadzawek lub stawów. 

Wszystkie zdjęcia w tym albumie były wykonane z ręki z najbardziej dogodnego 
miejsca. Drogi początkujący ekologu – a może pasjonuje Cię fotografowanie za 
pomocą drona? Pomyśl jaką perspektywę można by uzyskać fotografując w ten 
sposób staw Franiol! Może gdzieś na środku jest jednak widoczne lustro wody? 

Dlatego zachęcam wszystkich zainteresowanych do współpracy! TUTAJ 
UZUPEŁNIENIE DOTYCZĄCE RAM ORGANIZACYJNYCH 

 

I na koniec rozwiązanie zagadki przedstawionej na karcie ... Woda w Rowie 
Rudzkim II, której nie ma po stronie południowo-wschodniej przepustu, a jest po 
stronie północno-zachodniej to tak zwana cofka z Bytomki. Wpłynęła ona w 
koryto Rowu dzięki wyższemu stanowi wody w korycie tej rzeki i korzystnemu 
ukształtowaniu topograficznemu. Płaskie, słabo nachylone koryto Rowu po 
stronie zabrzańskiej, po rudzkiej stronie podnosi się i uniemożliwia dalsze 
wlewanie się wód. 




